e, a | 
= at - dE =. 
LY SZKOL SCH por 


et: "Te at و‎ UTE Te a : 
< NAKŁADGEBET ЕКА! zeń 
Li WARSZA WA == LURIIN —— 

KRAKÓW. = "Gs Í GEBETHNEF 18] 
| | NEW YORK, THB | POLISH BOOK IMPORT. 25 Ri 5, zę 


D 


Ve POLNO N, K K STĘG. M. ILE MITER KITE e 62. Ka 
4 а | EET KC 


| 


D Е p 
SÉ: «= — e Zei en SS 
24 z + oF чы: ef d e" 7 i» مھ .ي‎ 4 4 79 з Ka: ek? А } 
GET ay — sy e kd A PAL Е л» EW EE lke 
у%:2 u VÉ Fe Sc sma 3 2 SK УГУ 4 hee E: kb eg «Me +8 ЖБ Td 
e e и + - aw - © Sens st ` A (frei س‎ gi! Ke ZE $ a véi 
pate ә de" e а + . whe D ч as A = 
b -a ” „s an de da => "ce | da ез ers 
d » TAD T С te. WES > : 2% ci 
DS AE "2: Prat z Ў 05124 ena / -ion PC 
+ 412 1 » La а p « d «I Cz. А + erg 
7 r e. è = 4 u Ry, as + Misc ө 4 а 
a> Ee . d DA 4 + KA « 2 Vë e +4 
e p Sat Se -À Е 1 “af 4 D A „à 0 
A Y 4 WW e А Р „M Maj +" s 4 
1 >+ г w 7 dë А ы ké y7. ‚ч ч A Loge Ëch re d 
tae NE wb ЖМ... 90 et p Spex Z AE" 


a” 


a > Sg sy re Aa | | ee b MSN 

j г”, з Ba wł. f Е 

E -BIBLIOTECZKA UNIWERSYTETÓW LUDOWYCH. 
a ` "e: - ier fen. / l 
ik AR 28, a dah re Kazanie феде: Ме —Keigds Marek 10 *-1242 A 
2.27.29. — Tadeusz Reytan (e Pam. Soplicy) ~ Se 216 ME 
С 65 30. Sawa. ‘Pan Borowski (z. Рат: Soplicy) . 726 20 


` 31. Sienkiewicz H. „Bieszo przez WOTA: (Listy ` 
SCH Ss Afryki) I... 7. 

32. — Pieszo przez Czarny. Ląd (Listy: D “Afryki) И. 

-33. — Na Oceania-Atlantyckim Ж» 7, Podróży). 
0004.84 — Z ;zczy amerykańskiej · i Kx 
> 35. Prus В. Kamizelka: — - Michatko Р Ce 2.5, 


4, "E 


SE 13436. Dygasiński А. W puszczy ` SST z 

PEAT WIRE pays, ludziki илл. ДЗ zk 

+2 15 38. Janosza Klemene<. Wu, — Wesołego RAZ) 
д e ‚є 89. Tetmajer K. Ksiądz lët? BEA am $ Sta 
| 40. Gomulicki W: Chalat > WE, "ez EER 
ie - 41. Żeromski: St. Zmierżch. — Cokolwiek- się zdarzy. 
< Be 42. Skarbek. F. łukasz-Stempel ; АЫ PERO A 
| 43. — Mundur. —-Jaszcziłi . m EE = СЕ 


e 


2 "44 рів" słostry. — Przewoźnik. "z, 
Aż, K 45. Wilkoński A. Moja méwka’ pogrzebowe przypadok. 
' Î 46. — Gorzkie wspamnienia. słodkiej : -nadziei 4 « - 


SCH 47. — Wspomnienia szkolne. — Pomytka.. — Ułamek . 
“= 48. Żmichowska N. <Prządki ` — Be аро ŻE 'dzie- ` 
ЖЕ: ~cinnego wieku ` . mw, Se K 205 
- a = 49. Sienkiewicz Н. Z puskczy biidowioskiej ` w nee Кз? 
© 750. — Niewóła tatarska ©. ш % 0.0 NAD › 
x 51. — Pójdźmy za Nim! :#. ED SĘ E 
52. Get di jules Wawrzyńcowie I 29 2 
A4 7 53. Sienkiewicz H Za chlebem ` < SC 
Kb e pamigtnika nauczyciela” poznańsk. 
ap — Sielanka. - Legenda żeglarska... . =”. “16° IA! 
`56 Siemieński L- Porfret króla Jana. Posłowie siewiar: 7 OER 
© 917. — Wieezór u gen Kopela. — Wiązanka DE 16 RT Taye 4 
КУ “58. Sienkiewicz H: Orao — Sachen . TEO de? 


“59. Gomulicki W. Oracz. —- Filemon I Bunucis. -- Nie- 

a przespany sen pani Maciejowej . . Rej 

+ J- 60. Kosiakiewicz W. Sarga. — Literatura mójej żony. 
> -Nahozenstwo majowe. i. а мз ŁA 


-~ 


Pa ta fr Sewer. Lusia Виа. SR Ka ae Le: 
1625355 Wiosna E LRT eet Ж: "> ЖТ 2 

е "263. => Dole: "tere E k SĘ + 20e 
А 564: ура екі А. Co are i w шнда | JS z 
; < 65. Siețoszewski М. Kulisi. AZ YA oh ities 
"+ Dë. —-W ofierze-bogom =: ” Se SE zh A) ` 
i + 67..— Bokser (Uang- Ming. Tae) < tee eM TG 
"> 68. Kaczkowski Z. Bitwa o Жуй bodi TACE E 


69. Prus B. Cienie. Z legertd dawnego EEE ا‎ 
106 "Konopnicka M. Wojciech Zapała . .. 
WE OË „Winiarskim forcie WSA j 
GC — Urbanowa эы SC 
` 23. — Miłosierdzie gminy. ОМ E 
+ KE Lenartowicz T. ск poor ` ha 


Жоди Р Е 
- ча - * 


` Katechizm Narodowy 
We, 2 г. 1791-go 


| WYDAŁ H 


HENRYK MOSCICKI. 


~ 
$ | кы?) 
| ч amy$ 
| 
бе 
la 4 NAKŁAD GEBETHNERA I WOLFFA 
WARSZAWA LUBLIN ŁÓDŹ 
KRAKÓW G. GEBETHNER I SPÓŁKA 


Geprüft und freigegen durch die Kais. Deutsche Presseabteilung R R 
Warschau, den 28|1У 1916. Т. X 1017, Dr. № 93. "e CR 


Ra BIBLIOTEKA "SB 
°` UMC : 
А LUBLIN 


8 | e d Ы H #0 4 S 4 


SKŁADYG ŁÓWNE: | 

W POZNANIU—KSIEGARNIA М. NIEMIEKKIEWICZA. = 

NEW YORK, THE POLISH BOOK IMPORT. CO. INC. Жез. 
TŁOCZNIA WE, ŁAZARSKIEGO, MARSZAŁKOWSKA 114. 


1916 ^^ 


> 


PRZEDMOWA. 


„Katechizm narodowy* z r. 1791-go, jeden z licz- 
nych utworów anonimowych z doby Sejmu Wiel- 
kiego, pod względem formy zbliżony jest do zna- 
nego „Katechizmu o tajemnicach rządu polskiego“ 
(wyd. r. 1790) ks. Franciszka Jezierskiego, czynne- 
go współpracownika t. zw. kuźnicy kołłątajowskiej. 
Poważne atoli różnice w poglądach na szlachtę 
w obu tych katechizmach, oraz niektóre odrębności 
stylowe, świadczą, że nie z pod jednego wyszły 
pióra. Pozatem „Katechizm narodowy“ jest utwo- 
rem nawskroś dydaktycznym, nie wyszydza, jak 
utwór ks. Jezierskiego, lecz uczy, jak należy postę- 
pować, by zasłużyć na miano prawdziwego kraju 
obywatela. 

Autor „Katechizmu narodowego" zwraca się prze- 
dewszystkiem do „młodzi narodowej“, na niej fun- 
dując przyszłe losy ojczyzny. Pod tym względem 
utwór ten jest niejako rozwinięciem zasad, nakre- 
Slonych przez Czartoryskiego w „Katechizmie ry- 
cerskim“, z którym pozostaje w blizkiem powino- 
wactwie ideowem, i pódobnie jak tamten niepozba- 
wiony jest rzetelnej wartości i dla pokolenia dzi- 
siejszego. 
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W „Katechizmie narodowym”, a zwłaszcza w uzu- 
pełniającej go pięknej inwokacyi „Оо Dzieci naro- 
dowych*, ujętej w słowa mądre a dobitne, iście 
katechizmowym odzywające się nakazem, odbija się 
niejako program naprawy Rzeczypospolitej, urze- 
czywistniony w znacznej mierze w Konstytucyi 3 
Maja. Zadaniem „Katechizmu narodowego“ było 
przygotować i usposobić umysły do zamierzonych 
reform, stąd wnioskować można, że był wydany 
jeszcze przed ogłoszeniem Ustawy Rządowej. 

O popularności „Katechizmu narodowego“ świad- 
czą dwie, rychło po sobie następujące, edycye. 
Pierwsza wyszła z drukarni Grólla (Warszawa, 1791, 
w 8-ce, str. 16), druga tamże, w dwójnasób zwięk- 
szona (w 8-ce, str. 32), z dodatkami: „Do Dzieci na- 


rodowych“ (na str. 22—30) i „Modlitwą* (str. 31—-32 > 


Przedruk niniejszy dokonany został według dru- 
giej, uzupełnionej edycyi, z wiernem zachowaniem 


pisowni oryginału. 
Henryk Mościcki. 


1) Estreicher w „Bibliografii“, t. XIX, 180, błędnie po- 
daje liczbowanie stron. O ,Katechizmie narodowym“ 
wzmianki w Pilata, Literaturze politycznej sejmu cztero- 
letniego (Kraków, 1872), 182 i Smoleriskiego, Kuźnicy kołłą- 
tajowskiej (Pisma hist. Kraków, 1901. T. II, 327, 329). 
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Edycya druga z dodatkami. 
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Użycia Młodzi Narodowey. 


Pytanie. Co rozumiesz przez ten wyraz Oyczyzna? 
Odpowiedź. То co się pospolicie Oyczyzną na- 
zywa, iest rozległość ziemi złożona z ludzi, których 
mieszkańcami zowiemy, pokryta miastami, wsiami, 
chałupami, lasami. krzewinami, rzekami i t. d.—Sto- 
wem, iest to kray, w ktorym wzieliśmy początek ży- 
cia. Tam to znayduią się nayulubiensze nam przed- 
mioty, warte szczególnieyszego od nas poszanowa- 
nia, to iest: Rodzice, krewni, przyiaciele, wspoł- 
g obywatele, prawa, zwyczaie, i t. d. do których na- 
` bywamy przywiązania, tak przez powinność, iako 
i przez nałog. 


ЫРА... ŚL 


Р. Ci ludzie nie poczyniliż iakich między sobą 
umow? 

O. Tak iest poczynili. Zgodzili się nayprzód na 
to, aby bronić bespieczeństwa swoich własności 
przeciwko naiazdom zagranicznych, którzyby na nie 
napadać chcieli. Prócz tego ustanowili sobie iedne- 
go, lub więcey zwierzchników, którzyby strzegli po- 
rządku w kraiu, zawiadywali ich interessami, z obo- 
wiązkiem iednak sprawienia się z tego przed Na- 
rodem, to iest: przed mieszkańcami. 

Р. Powiedzże mi, iakim sposobem między tych 
Obywateli były wprowadzone Prawa, Prerogatywy 
i Przywileie? 

O. Ponieważ każdy szczególny człowiek usta- 
wicznie zmierza do uszczęśliwienia; ci zatym, któ- 
rzy więcey nabyli dostatków niż drudzy, przy- 
właszczyli sobie prawo wywyszszenia się nad in-* 
nych; doszli zaś do tego przez czynienie dobrze 
tym, którzy od nich byli mniey zręcznemi, przez 
dawanie pomocy mniey czynnym, i przez wspiera- 
nie nieszczęśliwych, których zawsze i wszędzie 
większa iest liczba. 

P. Wytłómacz mi to iaśniey. $ 

О. Сі wiec, ktorzy przez swoie dary iuz przy- 
rodzone, iuż nabyte, przez przemysł i talenta nay- 
wiecey sie wstawili, stawali się pośrzednikami między 
współ-ziomkami swemi. Ci zaś nadali im przywileie 
i prerogatywy, a to dla rozróżnienia ich od innych 
ludzi mniey pożytecznych, i żeby cnota miała swoie д. 
nadgrodę. 

P. Co rozumiesz przez cnotę? 
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O. Cnota iest iedno, co użyteczność, czyli raczey 
tyć cnotliwym iest iedno, co być pożytecznym 
dla drugich, a zatym człowiek pracowity i staranny 
staie się pożytecznym społeczności: człowiek zaś 
pożyteczny, źle nie myśli, a tym samym iest cno- 
Шуут, bo czyni szczęśliwemi drugich, czyniąc 
szczęśliwym siebie samego. 

P. Zkąd wynika Imie Obywatela? 

O. Obywatel bierze swóy początek od Miasta, 
w którym obywa się i osiada, pochodzi także od 
ziemi, czyli roli: ci bowiem, co uprawiali rolę, byli 
pierwszemi Obywatelami, ponieważ razem pracuiąc 
i uprawiaiąc ziemię, bronili iey od napaści nieprzy- 
iaciół. А z czaszem dopiero przemoc ustanowiła 
woyska płatne i regularne, które dla różnych odmian 
i przypadków zdarzaiących się w Narodach, stały 
się bardzo potrzebnemi. 

Р. Więc woysko płatne iest potrzebne w kraiu? 

O. Tak iest, iest potrzebne: zwłaszcza gdy Na- 
ody sąsiedzkie utrzymuią także liczne pułki. Lecz 
należy, żeby składaiący to woysko byli opisani 
ostremi prawami, żeby pod czas pokoiu nie ucie- 
miężali Obywatelów spokoynych, którzy pracuiąc 
na ich uszczęśliwienie, służą pożyteczniey kraiowi. 

P. Co iest Prawo? 

O. Prawo iest zgodzenie się powszechne woli 
całego ludu. 

Р. Więc lud stanowi Prawa? 

O. Tak iest. W narodzie, gdzie lud iest wolny, 
on stanowi Prawa, którvm się poddaie dobrowol- 
nie i bez przymusu. — I wtym się różni od ludu, 


który iest podległy samowladztwu, gdzie ieden 
stanowi Prawa podług swoiey woli, і podług swey 
przygody. 

P. Co rozumiesz przez wolność? 

O. Wolność, są to sposoby, których człowiek 
chwyta się dla uczynienia się szczęśliwym bez 
szkodzenia iednak drugiemu. 

Р. 1 toz tylko ma się rozumieć przez wolność? 

O. Nie inaczey, i nie masz nic innego, coby 
się nią nazywać mogło. A cokolwiek nadto, to tyl- 
ko iest swawolą, rozpustą i nierządem. 

Р. Wszakże naznaczaią trzy gatunki wolności: 
naturalną, obywatelską i polityczną; iak się to ma 
rozumieć? 

О. Wolność naturalna człowieka iest ta, którą 
ma od Boga i przyrodzenia, to iest stan natury. 
Wolność obywatelska iest ta, która się nabywą 
przez mieszkanie z ludźmi w społeczności. Wol- 
ność polityczna, iest stan Narodu tego, który sam 
sobie Prawa przepisuie, iuż przez okrzyknienie 
powszechne samego ludu, iuż to przez zgodzenie 
się na to iego Reprezentantów, którzy wyrażaią 
iego wolę, tak iak np. w Polszcze, w Szwaycarach, 
Anglii i Holandyi i t. d. 

P. I takież to tylko narody można nazwać 
wolnemi? 

O. Tak iest. Takie to kraie nazywaią się wol- 
nemi; w takich to znayduią się Obywatele, którzy 
zaszczycaią się prawami i prerogatywami, iakich 
nie można widzieć w kraiach podległych samo- 
władztwu. Staraią się o szczęśliwość swoią, stara- 
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lac się o szczęśliwość swych współ-rodaków, i to 
iest ich iedynym zamiarem. 

P. Jakie są szczególnieysze powinności Oby- 
watela? | 

O. Szczególnieysze powinności Obywatela są: 
Naprzód, pracować na uszczęśliwienie swoiey Oyczy- 
zny, służyć iey wiernie, wspieraiąc ią tak zdrowemi 
radami, iako też i wszelkiemi majątkami; bronić 
iey przeciw nieprzyjaciołom tak wewnątrz, iako i ze- 
wnątrz, ieżeliby się iacy zdarzyli. Powtóre, utrzy- 
mywać wszelkiemi siłami iey prawa, przywileie i pre- 
rogatywy, które też same są, co i iego współ-oby- 
watelów. Poźrzecie, nie dawać się zwodzić porzu- 
caiąc ich interessa, i ich stronę dla dostąpienia urzędu, 
lub godności, które niepowinny być dawane, tylko 
prawdziwie zasłużonym і cnotliwym. ZPoczwarte, 
те dopuszczać się przekupstwa przez powaby ріе- 
niężne; bo byłoby to naywiększą hańbą. Człowiek 
bowiem tego gatunku przedaiąc sumienie swoie 
dla podłego zysku, albo dla marney i przemiiaiącey 
okazałości, zaprzedaie swoich współ-obywatelów, 
swoich potomków, Oyczyzne, i staie się celem prze- 
klénstwa, tak tych cnotliwych, z któremi teraz żyie, 
iako i tych, którzy po nim nastąpią. 

Р. Nie masz on ieszcze innych powinności do 
dopełnienia? 

О. Powinien przyłożyć starania, ażeby poznał 
z gruntu położenie, ustawy i prawa kraiu swego; 


‚ lecz nadewszystko moralność i politykę. Tych dwóch 


rzeczy uczyć się*ustawicznie powinien, bo bez nich 
żadne Państwo nie może być dobrze rządzone; po- 


winien czuwaé nad tym, zeby Narody pograniczne 
nie robiły iakich sekretnych intryg w kraiu, i żeby 


się nie mieszały do rządu tak wnętrznego, iako‘ 


i zewnętrznego, donosić Narodowi tych, którzyby, 
albo przez niewiadomość, albo przez przewrotność 
dozwalali się wprowadzać w błąd, albo wchodzić 
w kabały, z którychby wyniknąć mogły kłótnie, 
niezgody, partye, których skutki są zawsze dla Na- 
rodu zgubą grożące. 

P. Co iest moralność? 

O. Jest sposób czynienia człowieka poczciwym, 
mądrym, cnotliwym. 

P. A polityka co iest? 

O. Jest sposób czynienia go szczęśliwym. Te 
dwie umieiętności powinne się wspierać na wzaiem; 
bo bez cnoty nie można być szczęśliwym. A w nie- 
szczęściu ledwo można być cnotliwym. 

Р. Jakim sposobem Narody niegdyś wolne stra- 
ciły swoią wolność? 

O. Narody te straciły swoią wolność, albo przez 
niewiadomość, albo przez oszukanie, albo przez ze- 
psucie, albo nakoniec przez gnusność. Przez nie- 
wiadomość, ponieważ ludzie nie maiący żadnego 
poznania moralności i polityki, łatwo daią się uwo- 
dzić oszustom, którzy częstokroć są bardzo chytrzy. 
Przez oszukanie, bo bez oświecenia i doświadcże- 
nia, łatwo można być uwiedzionym. Przez zepsu- 
cie, bo ludzie zbyt przywiązani do roskoszy, do 
zbytku, do wyniosłości i rozrutności, lub też skąp- 
stwa, nigdy ich nie maią dosyć. A nakoniec przez 
gnusność, ponieważ nie masz nic łatwievszego, iak 
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nakłonić na swą stronę osoby te, co nie maią ża- 
dney przezorności, co nie zastanawiaią się nad przy- 
padkami, które się zdarzyły, co kontentuiąc się sa- 
motnością teraźnieyszą i osobistą, niedbaią o to, co 
się może zdarzyć. 

P. W przypadku nagłym, gdyby wolność była 
w niebespieczeństwie, iaki krok powinien przedsię- 
brać Obywatel? 

O. W przypadku grozacego niebespieczeństwa 
na wolność, każdy Obywatel bez różnicy powinien 
spieszyć na iey obronę, i powinien raczey życie na 
niebespieczeństwo puścić, niż dozwolić sobie wy- 
drzeć dar naydroższy, który nie może być czym in- 
nym nadgrodzonym tylko niewolą. 

P. A śmierć że nie iest straszną? 

O. Śmierć nie powinna się zdawać straszną, 
tylko ludziom złym, niesprawiedliwym gwałcicielom, 
ludziom nie maiącym czułości, którzy radzi ucie- 
miężać wszelkiemi sposobami rodzay ludzki. Każdy 
człowiek poczciwy nie powinien żądać, ani bać sie 
śmierci. Tym bardziey Obywatel wspaniały i cnotli- 
wy nie powinien ociągać się łożyć życia swego za 
wolność swoią, i swoich współ-obywatelów. Jezeliby 
inaczey czynił, nie byłby godzien nosić tego tak 
chlubnego imienia obywatela. 

P. Więc obywatelowi nie godzi się być nie- 
czynnym? 

O. Nie wolno mu iest oddalać się od interessów; 


‚ żeby tylko żył dla siebie samego. Słuszność wkłada 


nań obowiązek pracowania i zatrudnia(nia) się do- 
brem swey Oyczyzny, i przykładania się do niego 


wszelkiemi sposobami. Nie wolno mu iest żyć 
w nieczynności, chyba żeby się znaydował w ostat- 
niey niemożności czynienia dobrze. 

P. Jakie są skutki wolności? 

О. Wolność czyni szlachetnym człowieka, wznosi 
duszę iego, wbiia w niego prawdziwe czucia ho- 
noru, usposabia go do wspaniało-myślności, do mi- 
łości dobra publicznego, zapala w nim chęć szcze- 
gólnieyszą do bronienia Oyczyzny swoiey, czyni go 
sposobnym do szlachetności i cnoty. 

Р. QObyczaie wpływaiąż co do wolności? 

O. Dzieie wieków świadczą, że bez obyczaiów 
żaden naród nie może długo cieszyć się stałą po- 
myślnością. Y byle tylko zepsutość polityczna, iako 
i moralna opanowała serca, natychmiast wolność 
pomału niknąć zaczyna, zaszczepia się rozwiązłość, 
a wnet niewola następuje. Obyczaie są паутос- 
nieyszą strażą wolności: bez nich wolność długo 
niemoże się unosić. Obyczaie są płaszczem obrony 
ludu prawdziwie wolnego; który zawsze był chciwy 
utrzymania nieskażytelności duszy swoiey. Gdy Na- 
ród wolny zaniedbuie tey prawdy, albo od niey ød- 
stępuie. Gdy rozwiązłość wkrada się do Rzeczypo- 
spolitey, na ten czas sprężyny rządowe nie porzą- 
dnie idą; słabieią, interessa publiczne śpiesznym kro- 
kiem do upadku dążą. Światło wolności ćmi się, 
a zuchwały despotyzm podnosi dumną swoią głowę. 

P. Obiaśniy mi te wyrazy: Miłość Oyczyzny, 
Patryotyzm, i Patryota. P 

O. Miłość Oyczyzny i Patryotyzm, są to wyrazy 
iedno-znaczne, a tak iedno wyrażaią. Tylko potrzeba, 


— te ston 
zeby mowy nasze i sprawy byly stosowne do tych 
tak wysokich wyrazow. Potrzeba czynnosci, zdro- 
wey rady, i wsparcia. A kto te obowiązki pełni, 
nazywa się Patryotą. 

P. Wiele iest gatunków Patryotów? 

O. Dwa, to iest prawdziwych i fałszywych. 

P. Poczym poznać można prawdziwego Patryotę? 

O. Prawdziwym Patryotą iest ten, kto nie iest 
ani skryty, ani obłudny, ani oszust, iako też i od 
wszystkich intryg daleki. Ponieważ w nadgrodę 
swoiey gorliwości nie domaga się ani pensyi, ani 
godności, ani tytułów, które ieżeliby mu były ofia- 
rowane, przyimuie ie bez zniesławienia się, kon- 
tentuiąc się, że może _ bardziey przysłużyć się 
swoim współ-ziomkom i swoiey OyczyZnie. 

P. Poczym poznać fałszywego Patryote? 

O. Fałszywy Patryota iest Hypokrytą a tym 
samym człowiekiem najniebeśpiecznieyszym, ponie- 
waż wszelkiemi sposobami stara się pokazać tym, 
czym nie iest. Jest to maska. Prawda, że on nay- 
częściey okazuie gorliwość Swoią, przez swoie 
mowy częste i długie, przez swoie hałasy, narze- 
kania, i obłudne ułożenia: lecz to tylko czyni dla 
tego, żeby lepiey oszukał, i ułudził oczy. Jest na- 
wet człowiek taki zdradliwy, ponieważ we wszyst- 
kich swoich czynnościach pod pokrywką dobra 
publicznego nic więcey nie upatruie, iak własnego 
interessu. 

P. Możnaż interessa Oyczyzny takiemu powie- 
rzyć człowiekowi? 

O. Boze uchoway od tego. Zdać bowiem na ta- 
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kiego człowieka interessa Narodu, byłoby to chcieć 
mieszać bez przestanku Naród; byłoby to stać się 
ofiarą iego dumv i wyniosłości, która w nim iest 
występna; bo kto oszukuie, ten zdradza. A byłożby 
to rzeczą sprawiedliwą powierzać interessa nayważ- 
nieysze, iakie są Oyczyzny, zdraycy? 

Р. Jak należy postępować (ze) zdraycą Oyczyzny? 

O. jeżeli zdrada między prywatnemi osobami 
iest naganna, i kary godna, tym bardziey powinien 
być karany ten, który zdradza publiczność. Zatem, 
ieżeli iest powszechnie uznany za zdraycę interes- 
sów narodowych, ieżeli iest przekonany, że utrzymy- 
wał korrespondencye niegodziwe z nieprzyiaciołmi 
Narodu; należy mu bez zwlekania długo processu 
sądowego łeb uciąć. To iest prawidło powszechne, 
innego nie ma śrzodku. Względy i politowanie 
w tey mierze byłoby niegodziwe. Ponieważ całość 
Oyczyzny, powinna być naypierwszym prawem. 

P. Prawo możeż uwolnić winnego? 

О. Prawo powinno być tak surowe, iak natura, 
która zawsze karze tych, którzy ią obrażaią. Trze- 
ba iednak dobrze pierwey uważać, i zgłębiać stan 
rzeczy, żeby nie zgubić niewinnego. 

P. Ponieważ żyiemy w społeczności, powiedz 
mi, iak się ona dzieli? 

О. Społeczność zawiera w sobie dwoiakiego 
gatunku ludzi, iednych, którzy się bawią rożnemi 
rzemiosłami, a drugich którzy się iakieykolwiek 
trzymaią professyi. Ale powszechnie mówiąc, dzielą >, 
społeczność na trzy klassy ludzi, to iest: Szlachtę, 
Mieszczan, i Rolników. 
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P. Co iest szlachcic? 

O. Szlachcic iest to osoba, którey naywyższa 
zwierzchność nadała ten tytuł w nadgrodę zasług 
dla społeczności czynionych, w nadgrodę talentów 
i cnót. 

P. Co rozumiesz przez Mieszczanina? 

O. Przez Mieszczan rozumiemy tych, którzy 
mieszkaią w miastach, którzy przez przemysł i pra- 
cę staią się bardzo potrzebnemi, i pożytecznemi 
kraiowi. 

P. A Rolnicy co to są? 

O. Rolnicy, czyli wieśniacy uprawiają rolę, za- 
żyźniaią ią, bez czego rodziłaby same tylko krzaki 
i chwasty. Oni to bronią Państw, żywią i odzie- 
waią wszystkich innych mieszkańców. A tak są 
źrzódłem wszystkiego dobra i szczęśliwości Narodu, 
i stanowią potęgę każdego kraiu. 

Р. Więc te dwie Klassy ludzi zdaią się Бус po- 
żytecznieyszemi dla narodu? 

O. Nie tylko oni zdaią się być pożytecznemi, 
ale w rzeczy samey są. Ponieważ bez rolników, 
którzy dostarczaią rzeczy do potrzeb, i do wygód 
słńżących; bez Mieszczan, którzy ie zamieniaią 
i przerabiaią; Szlachcic ‘Zz całym swoim złotem 
i srebrem utrzymaćby się nie mógł. le bowiem 
metale są tylko znakami bogactw, nie zaś rzeczy- 
wistemi bogactwami. A ztąd wynika konieczna po- 
trzeba pierwszym, ich zachęcania, i niegardzenia 
niemi; słodzenia trudów, pomagania w pracach 
| drugim, oświadczania im naywiększego uszanowa- 
nia, i wdzięczności, uważania ich iak przyiaciół 
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i braci, i zapatrywania sie na nich, iak na źrzódło 
i zasadę szczęśliwości Państw. 

P. Szlachcic więc nie powinien pogardzać żad- 
nym człowiekiem z tych z dwóch klass? 

O. Nie powinien, i byłby ten wart nagany, kto- 
by się na to odważył. Ten postępek okazałby 
w nim niedostatek oświecenia, niedostatek moral- 
ności i polityki, czegoby się wstydzić trzeba. Lecz 
nieszczęściem wielka moc ieszcze zostaie przesą- 
dów bez upodlenia. Chcemy być Szlachtą dla tego 
iedynie, żebyśmy mieli prawo pogardzenia temi, 
którym nie dozwolono tego tytułu, nieuważaiąc, 
że naypospolitszy człowiek może mieć tyle i wię- 
cey wspaniałości i szlachetności duszy swoiey, iak 
ten, który posiada wszystkie tytuły. Bo być szla- 
chetnym nic innego nie iest, tylko być przyozdo- 
bionym wielkiemi talentami i wspaniałemi cnotami. 
Lecz ciemności пікпа za zbliżeniem się światła. 

P. Co rozumiesz przez przesąd? 

O. Przesad iest to sad, czyli zdanie, ktore daie 
się o rzeczy bez iey dokładnego roztrząśnienia. 

Р. Obiaśniey to lepiey? 

O. Mówię że ludzie zwykli sądzić, a nawet 
decydować o rzeczach bez zastanowienia się wprzód 
nad niemi. Zkąd pochodzi, że się mylą zawsze są- 
dząc o rzeczach z powierzchności, a nie zgłębiaią 
ich należycie. Jednak łatwo im będzie wyniść 
z błędu, byleby tylko gnuśni, chcieli sobie zadać 
trudność sądzenia o rzeczach podług ich pożytecz- 
ności rzeczywistey i stałey, nie zaś podług blasku 
przemiiaiącego i momentalnego, który łudzi z po- 


czątku, ale nie jest trwały. Otóż to iest, co iaśnie 
dowodzi, że potrzeba zastanawiać się, namyślać, 
reflektować się bez czego wszystko idzie opacz- 
nie. — I tak przesąd iest skutkiem niewiadomosci, 
albo też namiętności. 

P. Nakoniec, powiedzze mi, iakie są własności 
prawdziwego Patryoty? 

О. Własności, które szczególniey powinne roz- 
różniać prawdziwego Patryotę, są następuiące: otwo- 
rzystość, moc duszy, czyli odwaga, stateczność, sta- 

| łość, czynność, i przywiązanie do dobra publicznego. 

P. Któreż są im przeciwne? 

O. Oto podłość, małe serce, czyli trwożliwość, 
niestateczność, nikczemność, nieczynność, nieczułość 
na dobro publiczne. 

P. Któreż są cnoty cechowe prawdziwego Pa- 

"tryoty? 

O. Sprawiedliwość, która iest podporą świata, 
i matką wszystkich cnót. Przetrwanie w dobrym. 
Nienawiść cnotliwa, i ustawiczna zdrayców, i tych 
wszystkich, którzy są nieprzyiaciołmi Oyczyzny. 

‚ Р. Powiedz też mi ieszcze, co czynić trzeba, żeby 
być szacowanym od swoich współ-ziomków? 

O. Trzeba im okazać talenta i cnoty. 

P. A żeby być od nich kochanym? 

O. Trzeba im dobrze czynić. І na tym zasadza 
się szczęśliwość publiczna, i partykularna ludzi 
i Państw. 


DO 
DZIECI NARODOWYCH. 


wy naypięknieysza nadzieio waszych rodziców, 

kochane dzieci Oyczvzny; wy, których los prze- 
znacza do służenia iey, i bronienia, a w których 
ręku ma ona wkrótce złożyć całe swoie zaufanie, 
zdaiąc na was skład nayszacownieyszy interessów 
swoich. Myślcie, że nie możecie godnie dopełnić 
dzieła tak szanownego, tylko nabywaiąc umiejęt- 
ności pożytecznych i oświecenia, bez czego niepo- 
-dobna by wam było rzeczą służyć iey pożytecznie 
i wiernie. Mieycie za rzecz pewną, że niewiado- 
mość, iest początkiem wszystkich błędów, które się 
rozszerzyły na świecie, i że ona iest nieprzyiaciółką 
naystrasznieyszą, która się sprzeciwia szczęśliwości 
ludzkiey. Staraycie się dvstyngwować przez skłon- 
ności chwalebne i sentymenta wspaniałe. Pamię- 
taycie, że Szlachectwo niczym iest, ieżeli nie iest 
połączone z talentami i cnotami; że być Szlachci- 
cem, iest to mieć tyle na siebie względu, iżby się 
nie pozwolił żadną rzeczą upadlać; iest to okazać, 
iżeście nabyli przez wasze cnoty i zasługi, prawa 
do odbierania od równych sobie poszanowania. Że 
być Szlachcicem iest to myśleć szlachetnie. Że mieć 
przywileie i prorogatywy nie iest to mieć moc 
gwałcenia bez-karnie prawideł sprawiedliwości, po- 
gardzania prawami, uciemiężania nieszczęśliwych, 
ale iest to starać się, ażeby kwitneły prawa słusz- 
ności, iest to cieszyć się z niepodległości, nie pod- 
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legaiąc nikomu prócz praw; iest to bronić Oyczy- 
zny, utrzymywać ią przy swoich prawach, opieko- 
wać się iey wolnością. Słowem, być Szlachcicem, 
iest to mieć honor, to iest, iest to zasługiwać na 
szacunek swoich współ-ziomków, i bać się bardziey 
niż śmierci samey utracenia tego uczucia, którego 
nic nadgrodzić nie potrafi. 


Nie zapominaycie nigdy, że bez obyczaiów, bez 


mądrości, bez cnoty nie można być dobrym Oby- 
watelem. Nie, nikt nim nie iest. Bez obyczaiów 
człowiek traci swoią godność. O iakaż to godność 
człowieka! Bez mądrości dawałby tylko rady szko- 
dliwe swoim współ-obywatelom, і swoiey OyczyZnie. 
Bez cnoty ubliża im usługi swoiey, i staie się ich 
nieprzyiacielem. Nie zapominaycie nigdy, że nie 
dosyć iest być wolnym, żeby być szczęśliwym, lecz 
~ze niepotrzeba nigdy na złe używać swoiey wolno- 
ści, nie pozwalać iey zamieniać się w rozpustę, ani 
iey używać na dopełnienie niesprawiedliwości. Nie 
zapominaycie nigdy, że nie dosyć iest być wolnym, 
żeby zachować swoią wolność, ale się potrzeba po- 
znać na iey szacunku, i uważaiąc ią, iak iedną 
2 navwiększych dóbr, nie poświęcać iey podłemu 
interessowi, i brzydkiey chęci miania pieniędzy, która 
nad wszystkie inne sposobnieysza iest do upodle- 
nia duszy, zmnieyszenia serca, i zaprowadzenia czło- 
wieka w niewolę. Pamiętaycie, że wolność nie może 
być bronioną, tylko przez dusze szlachetne, uczciwe 
i wspaniałe, i że ona długo utrzymywać się nie 
może, kiedy się tylko wspiera na duszach prze- 
daynych, albo na ludziach zepsutych. Pamiętavcie 


nakoniec nie odłączać w żadnym momencie życia 
waszego, interessów waszych, od wielkiego inte- 
ressu Oyczyzny. Ponieważ to, co macie, od niey 
macie, przeto wszystko iey winniście. Tak prze- 
pędzaiąc chwalebny bieg życia Obywatela, stanie- 
cie się godnemi noszenia na sobie tak wielkiego 
tytułu, i naypięknieyszego iakim tylko człowiek 
może być ozdobionym. 

Naybardziey zaś w sentymentach uczciwych i wspa- 
niałych, które Edukacya cnotliwa i prawdomowcza 
zaszczepić potrafi w sercach waszych, znaydziecie 
pobudki naywyższe szczerego i stałego do Oyczy- 
zny waszey przywiązania. Ta Edukacya was nau- 
czy, że żeby być szanowanym, trzeba umieć sza- 
nować siebie samego. Ona was nauczy, że kto- 
kolwiek upadla siebie samego, i za nic poczytuie 
szacunek innych, musi być bardzo nikczemnym; 
i bardzo złym, i z takiego to stanu wynika podłość, 
rozpusta, uleganie haniebne, zdrada nawet, i mnó- 
stwo spraw nayniegodziwszych. Ona wam okaże, 
że ci, którzy nie staraią się o dobre imię, ani o wzię- 
tość u ludzi, nic nie czynią dla iey nabycia i maią 
tylko wyobrażenia fałszywe moralności i cnoty 
prawdziwey. Ona was nauczy, że nie można do- 
magać się szacunku od swoich współ-ziomków za 
przymioty ladaiakie, lub tytuły mniemane, lecz że 
szacunek siebie samego powinien się zasadzać na 
talentach, cnotach i dobroczynności. Ona was na- 
uczy, że honor iest iedną naymocnieyszą sprężyną 
natury ludzkiey; że ten honoriako i cnota zawisł iedy- 
nie od samey użyteczności, i że on tylko iest iakims 


cieniem, iezeli nie ma inney zasady, tylko same 
przesądy, umowy nierozsądne i upodobania mody. 
Że człowiek kochaiący swóy honor, nie może być roz- 
różnionym od człowieka poczciwego, pożytecznego, 
i który stara się o szczęśliwość swoich współ-ziom- 
ków. Że zemsta również iako i okrucieństwo iest 
znakiem duszy podłey,dzikiey, czyniący hańbę i zakał 
naturze ludzkiey, i że ona nie iest godna serca wyż- 
szego, tchnącego ludzkością i wartego szacunku. 
Że człowiek kochaiący swóy honor, człowiek spra- 
wiedliwy, czuły i ludzki posiada przymioty praw- 
dziwie godne szacunku społeczności. Ona was 
nauczy, że dawać pomoc nędznym, iest to być po- 
żytecznym swoim współ-ziomków, iest służyć swoiey 
Oyczyznie. Że kochać ludzi, im służyć, iest to ko- 
chać i służyć Bogu, i że trudno iest inaczey go 
-kochaé i iemu służyć.—Do niey to należy zaszcze- 
piać w waszych sercach prawa i powinności Oby- 
watela, to iest człowieka wolnego, który staie się 
nikczemnym skoro ie opuszcza, lub zaniedbuie. 
Ona was nauczy, że niewolno iest człowiekowi 
zostaiącemu w społeczności, być oboiętnym na nie- 
szczęścia, które ią dolegaią. Że ten, który nie iest 
czule przeięty niesprawiedliwością i występkiem, 
iest złym człowiekiem, a gorszym ieszcze Obywa- 
telem, który nie zna swych prawdziwych interes- 
sów. Że ten, który dozwala złego, któremuby mógł 
przeszkodzić, staie się uczestnikiem występku, i że 
ten, który opuszcza sprawę swey Oyczyzny i swo- 
ich cnotliwych współ -ziomków, iest nikczemnym, 
iest zdraycą. — Ona was nakoniec i tego nauczy, że 


trzeba dać wolność waszym poddanym, wolność do 
którey im natura słuszne dała prawo: a ten postę- 
рек tak wielki 1 tak wspaniały uczyni ich czynniey- 
szemi, pracowitszemi, i przemyślnieyszemi. Oyczy- 
zna dla nich stanie się milszą, i będą błogosławić 
Panów, w których będą upatrywać początek swoiey 
stałey szczęśliwości, a tak powiększy się moc, odwa- 
ga i cnota całego Narodu maiącego w ręku interes 
Oyczyzny, który będzie bronił iey wielkości, і szczę- 
śliwości і chwały. Tak wolność, którą się będą cieszyć, 
ożywi całą ich czynność, i otworzy obszerne pole 
przemysłowi. A tak cieszyć się będziecie wszyst- 
kim tym, czego tylko wam prawo sądzić pozwala; 
kiedy przy umieiętnościach i talentach pozytecz- 
nych, będziecie starać się o uszczęśliwienie wasze, 
przez uszczęśliwianie innych, będziecie mogli spra- 
wiedliwie domagać się od nich szacunku, miłości, 
i żyć z tą pociechą, że iesteście Obywatelami sza- 
cownemi waszey Oyczyznie. 

Doskonal się więc ukochana i świetna: Młodzi, 
doskonal się w mądrości, czyń się godną zalety 
z szczerości i czystości twoich obyczaiów, niech 
się dusza twoia czuła zapali miłością cnoty, która 
iest potrzebną do uszczęśliwienia ciebie samey, 
i twoiey Oyczyzny. Naucz się być sprawiedliwą, 
ludzką, wierną w wykonywaniu twoich powinności. 
Nadstawiay ucha na rady słuszności, dobroczyn- 
ności, czynności i pracy. Bóy się próżnowania, 
któreby się dla ciebie stać mogło źrzódłem prze- 
wrotności. Odday (bo nie mogę tego nie powtórzyć), 
odday wolność sobie podobnym istotom, którąś im 


powinna, a bez którey dary natury stalyby sie 
kiedyzkolwiek szkodliwemi i dla nich samych i dla 
ciebie. Wyrzecz się prawa posiadania niewolników, 
rozkuy kaydany, które ich hańbią: tym sposobem 
iednaiąc im szczęście, uczynisz ich sobie przyiacioł- 
mi, którzy będą powiększać massę twoiey szczęśli- 
wości, a będziesz kosztować długiey chwały z te- 
go, żeś uczyniła drugich szczęśliwemi, będziesz ko- 
chaną od pokolenia teraz żyiącego, iako też błogo- 
sławioną od pokolenia przyszłego. * 


MODLITWA. 


[>10To naywyższa, naymędrsza, i wszystko za- 
chowuiąca! Tyś człowieka wolnym utworzyła dla 
tego, aby był szczęśliwym. lecz człowiek nie- 
wdzięczny w obłąkaniu swoim, poważył się na wy- 
darcie iey, sobie podobnemu człowiekowi, który 
nawet sam wolał obrać niewolą, żeby przepędzał 
zyeie w gnusności i nędzy, i żeby się uczynił zu- 
pełnie nieszczęśliwym. O iakze są nędzne te stwo- 
rzenia podłe, które pozbawiwszy się słodkiego 
uczucia znania się na szacunku swoim, pogardzaią 
swoią godnością. — Nie dopuszczay Wielki BOŻE, 
aż by było upodlone dzieło nayszacownieysze rąk 
twoich, i żeby stworzenia twoie stać się kiedy 

‘miaty pośmiewiskiem dumnego samowładzcy. Niech 
przestaną być sromotą i pohańbieniem natury, 
przez odstąpienie od praw swoich, tych praw, któ- 
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re są istotne stworzeniom rozumem obdarzonym, 
którym ty sam z dobroci twoiey raczyłeś udzielić 
cząsteczkę Boskiej twoiey mądrości. Obrońco rodu 
ludzkiego, który obeymuiesz świat cały przytom- 
nością twoią! użycz nam łaski i mocy do ustrzeże- 
nia się sideł, i oddalenia zasadzek nieprzyiacioł na- 
nych, którzy oraz są i twoiemi nieprzyiaciołmi, po- 
nieważ oni na to bez przestanku czuwaią, ażeby 
los nasz zależał od ich. widzi mi się, nie zaś od 
twoiey naywyższey i wieczney woli. A ponieważ 
podobało tobie, żebyśmy byli zrodzeni w małym 
kąciku tego obszernego świata, którym ly naywyż- 
szą. Twoią rządzisz mądrością, i który musi być 
miłym w oczach Twoich, ponieważ nosi na sobie 
wyrażenie tey Boskiey wolności, którey tak łaska- 
wie człowiekowi użyczyć chciałeś, raczże zachować 
w całości ten kray, który my nazywamy Oyczyzna 
naszą, bo on zostawiony nam iest od naszych 
Oyców.— Racz także czuwać nad całością KRÓLA 
naszego, nad szczęśliwością wszystkich współ-ziom- 
ków naszych i mieszkańców. Nakoniec racz być 
przytomnym obradom cnotliwych naszych Repre- 
zentantów. A tak my będziemy wychwalali i bło- 
gosławili wielkie Imie twoie na wieki. — 
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